
h re 6! Rok. X. Lwów, niedziela 5 lutego 1905. Wydanie poranna.
C e n y  p r c n a i r i e n i ty .

s Lwowie: miesięcznie 2 K or, 
za cod.Tenną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłtcs się 6 0  bite.zy.

Z Braw fi ą p o c r  w kra,*
I roewarchH:

mtesî CŁ 2K-oO h. j , j_krcŁ 3K. — h. 
kwut.1 ?IC 60h. i »vsy>ls§ 9 K. — h 
rocznie SOK- -  h.Spo'<-u,j. 3S|C _h. 
W Niensczftc^: mk-sięczr.ie 4 Kor. 
W innych paitstwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
Zmiana adresu pocz tow go  4 0  hal. 
R cuakcya, /umńnistracya, Drukarnia 
Lwów, uiica Chorążczyzny 17—19.

Słowo Polskie
wyefifi©«Safl JS ipazy f lz fe im fe

Ceny ogfoszeń.
<j£fo«zeoi« (inseraty) za 1 wiere* 
petitowy lub jago mifcjaC* 2 0  haL 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejrce 8 0  halerzy. 
N ek/o tug ia z ł  wiersz petit dO ha l 
D oniesienia o Siubarł,. zaręczy i. ich 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wii rsz. 
D to b n - og łoszen ia  za wyr«z 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
Łtem pismem liczr się podwójnie.

Ceny oddzietnycii nuiT.erów:
Ni popotudn. 6  h, z przesyłką 10 h. 
Nr. Kiranny 4 fe z przesyłką 6 n. 
Drobnych rękopisów n it zwraca się.

Rękopisy i isty w sprawach redakcyjnych należy adresować do: ReaafcćSf Seotra P olskiego we Lwowie. — 'i s ty  w sprawach przeupła*y i odoioni pis™"■ ogłoszenia i rellamacy* 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Au.ui istracya S łow a P o b k io g o  we Lwowie. — Adres dła telegra® s ło w o  Lwów. — Nr. telefonu Redutcyi 541. Administracy: ''40.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
N iedziela 5 lutego.

I e i i o a a .  R zym .-kat.: D ziś: A. 5 po 3 kr. Agaty.
Ju tro : Doroty panny. — G r.-ka,. D ziś: 23. N. po Boh. 
Ńł. 3. Ju tro : 24 Xenyi Prep. — Słow. Dziś: Dobrochny. 
Ju tro : Bohdana.

Wschód słońca 7*31, zachód 4*58.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, w^dle zegara miejskiego: do K rakow a 9*01*, 
P i l ,  3*31 * 6*56, U 'ł l ,  1*21*, 4*46; Jo  Rzeszowa 406; do 
Podw ołoczysk 7*06, 2 31*, 9*56, 11'36; do Tarucrpoia II 11; 
do Czerniowiec 6*56. 11*21, 311*, 111?, 3*27*; do K ołom yi 
.3 1 ; do p rzem yśla-C hyrow a-2,agArza 10*41; do S tryja 
3*41, 11 4 i ; do -Lawocznego ” 21, 9*46, 7 16; do S okala 
11*26, 7*41, 11*46 (niedz.); do S am bora 10*01,4*16: do J a ­
w orow a 7*26 6*24.— Pociąg pospieszne opatrzone gwiazd- 
,ą, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

K u z .e a  i  b ib l ł o t e k L  Ossolineum : Biblioteka w Um 
30WSŁ od 9—2; muzeum w uni powsz. (prócz poniedziałku) 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1.

uzeum Dzieduszyckich, f lea tra ln a  18) w niedz. 10—1 
v\ dni powsz. 10—1 za zgiosz. — Mu: cum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1 — Bibliot. uniwersytecka: otwarte tylko 
wypożyczalnie i oddział rękopisów, codziennie w dnie po­
wszednie od 10—1 (w nowym lokalu). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty. 4 — 6 — Bibl. 
Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 
od 11— i i .  — Biblioteka Politechniki w święta, niedziele i 
uonieaziałki od 11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioi. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. 
i śv\. ruskich), — Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., środ. piat. sob. 9—17 3—6.

L w o w s k ie  F o ( o - P l n » t ik o n  v pasażu Hausrrana 
46 razv premiowane, od 5 lutego do 11 lutego do widze­
nia: „W: poranienia z krwawej wojny Boerów z Anglikami11. 
Wstęp 10 centów.

W j s t s n j  s t a l e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y k ła d y .  Powszechne wykmuy uniwersyteckie: 
Prof. dr. Antoniewicz: „Sztuka chrześcijańska we Włoszech 
od .Konstantyna do Justyniana" (z obraz, świeiln.) w Za­
kładzie fizycznym Uniw. o godzinie ó wiecz.

P o s i e d z e n i a :  Walne zgromadzenie stów. św. Józe­
fa (ul Sokoła 1) o godz. 5 por- — P osit izenie Kółka 
filolog w lnst. archeol. Uniw. j  godz. 10. -  Kółka germani- 
stycznego o g. 10 /2 w sali V Uniw. — Kółka hisior. o g. 
11 w Czytelni akad.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś: O godz. w pół do czwartej 
popoł. „Siedmiu Szwabów", operetką M illóckera; o godz. 
pół do 8-rnej w „W sieci", kómedya Kisielewskiego, wy­
stęp p. W. SiemaszKowej. — Ju tro : „Królowa cyganów", 
operetka Dellingera, o g. 7 w.

W i e c z o r k i  i  z a b a w y . „Wieczorek rozmaitości" 
w „Sokole" o g. 7 wiecz.
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V icen te  B lasco Ibancz.

(LA BARRACA). 

Przełożyła z hiszpańskiego 

ALINA ŚWsDERSKA.

(Ciąg dalszy).
Pożegnali się równie lakonicznie, jak dnia uprzed­

niego, tej nocy jednak dziewczyna niespokojnie przew ra­
cała się po łóżku i śniły jej się różne o k ro p n o śc i; to  
szla przez jakąś drogę czarną, strasznie czarną, z psem 
ogromnym, który ją lizał po rękach, a miał tw arz An­
tosia ; to  znowu rzucał sio na nią i gryźć ją chciał wilk, 
którego pysk przypom inał w strętnego P im en ta ; potem 
pies z wilkiem gryźć się zaczynali; wyskakiwał na nich 
ojciec z kijem, a ona płakała i zdaw ało jej się, że czuje 
na własnych piecach razy, które spadają na grzbiet bied­
nego psa i tak dalej coraz to  mętniej, ale przez wszyst­
kie te sam e widziadła przewijał się wnuk sta rego  Tom- 
by, jego błękitne oczy i tw arz na pół jeszcze dziecinna, 
osypana złotawym  puszkiem, k tóry  był pierwszą, zapo- 
w‘eJzią męzkości.

W stała zgurączkow ana, jakby po chorobie. Była 
niedziela, więc nie szło się do fabryki. Przez okno jej 
izdebki w padało słońce i wszyscy w dom u byli już na 
nogach. Rózia zaczęła się ubierać, żeby iść z m atką do 
kościoła.

Zm ora nocna trzym ała ją jeszcze pod sw ą władzą. 
Czuła się dziś całkiem inną, inne miała myśii, tak jakby 
ta noc rozdzieliła życie jej na dwie połowy.

Śpiewała w esoło jak ptaszek, wyjmując suknie 
f  kuferka i rozkładając je na pościeli ciepłej jeszcze 
1 2achowuiącei odcisk jej postaci.

B arazo lubiła niedzielę; człowiek sie wvśpi i późno

Z Królestwa.
Warszawa, 2 lutego.

W brew zapow ieJzicm  i pogłoskom , dzień dzisiej­
szy minął zupełnie spokojnie. Zaburzenia zostały zatem  
zakończone, gdyż wobec wydania przez w ładze suro­
wych zarządzeń, niepodobna przypuścić naw et, aby m o­
gły jeszcze się ponowić jakiekolwien dem onstracye. 
W szystkie bram y dom ów są obecnie cały dzień zam ­
knięte, a stróże obowiązani są bacznie śledzić, kto wcho­
dzi i wychodzi z domu, a w razie jakichkolwiek w ąt­
pliwości m ają praw o żądać szczegółowych wyjaśnień. 
N ie potrzebuję dodaw ać, jak aalece dokuczliwemi są dia 
spokojnej ludności podobne zarządzenia. A zdaje się, że 
długo jeszcze boleśnie odczuwać będziemy wszyscy 
skutki ostatnich aem onstracyj. Organizujące je partye 
socyalistyczne dow iodły teraz jak na dłoni, że siły ich 
są bardzo ograniczone, Łatwiej jest podniecić ciemny 
lud do dem onstracyi, aniżeli utrzym ać później wszystko 
we właściwych granicach. W tym zwiaszcza wypadku 
ostrze dem onstracyi zwróciło się całkowicie przeciwko 
własnemu społeczeństwu, a nie prztciw ko rządowi, jak 
to  podobno projektow ań soDie panowie socyaliści. W re­
zultacie otrzym ujem y tylko zwiększenie dezorganizacyi 
wśród społeczeństw a poisniego. Przewidywać też należy, 
ze wszystkie tchórzliwsze żywioły, odsuwając się od 
groźnej zm ory zupełnej anarchii społecznej, wpadną 
wprost w rozpostarte objęcia ugodowców, ilościowo 
przynajmniej zwiększając szeregi krętaczy i sprzedaw czy­
ków politycznych. N adszedł czas, aby wszyscy, komu 
nasza przyszłość narodow a istotnie leży na sercu, o trzą­
snęli się z apatyi i bierności. Chwila jest Dezwątpienia 
wyjątkowo ważna.

Tyle na dziś uogólnień. Cisną się one pod pióro 
z natarczyw ością tęm większą, iż niema dziś prawie 
w W arszawie człowieka, zaliczającego się do inteligen- 
cyi, któryby nie ważył w umyśle tych wszystkich w y­
padków, ikićh świadkiem był w ostatnim  tygodniu. 
Zatom izow anie społeczeństwa naszego w chwili takiej 
najbardziej daje się odczuwać. Ale cóż może byc inne­
go, kiedy nie m amy żadnych jawnych mstytucyj lub or- 
ganizacyj, w których myśl puoliczna wyrabiać by się 
m ogła. Jed y n ie  zdrow y instynkt polityczny zw raca ooec- 
nie umysły licznych kół naszej inteligencyi ku poważnej 
organizacyi politycznej czysto polskiej, Lidze N arodowej, 
której enuncyacya polityczna w spraw ie ostatnich de- 
m onstracyj oczekiwana jest z upragnieniem.

Dzienniki tutejsze, które podobno jutro po południu 
ukazać się m ają po raz pierwszy po całotygodniowej 
przerw ie, nic z pewnością me będą mogły pisać o mi-

sobie w stanie i roboty  żadne] nie ma na karku i pójdzie 
potem na tnszę do A lboraya, ale ta  niedziela milsza 
jeszcze od innych, słońce piękniej jakoś świeci; ptaszki 
głośniej śpiewają, przez okno wchodzi świeższe niż 
zwykle pow ietrze, słowem, jakby to  powiedzieć... dość, 
że dzisiejszy ranek jest miły jakiś i niezwykły.

Przyszło jej na mysi, że do tąd  zam ało dbała 
o  swoją pow ierzchow ność. Jak się ma szesnaście lat, 
pora już o  tern pom yśleć. Głupia byta dotąd , że śmiała 
się tylko z matki, k tóra ją wiecznie g Je rze  za nie­
dbalstwo.

I jakby to  były stro je , wdziewane po raz pierw­
szy, ostrożnie, żeby nie zburzyć włosów, narzuciła przez 
głowę perkalow ą spódniczkę odśw iętną i ściągnęła gor­
set, jakby ją jeszcze niedość uciskał ten wysoki pan­
cerz, zielony gorset waiencki, który tak okrutnie przy­
gniata roazącą się pierś młodą, bo tam  na wsi uważa 
się za nieprzyzw oitość zdradzić cokolwiek z przyrodzo­
nych wdzięków ciała, ażeby nikt nie m ógł w dziewczy­
nie odgadnąć przyszłej matki.

Pierwszy raz w życiu Rozia spędziła przeszło 
kw adrans przed malutkiem lusterkiem kryształu wern, 
w olęknie politurow aną ram kę sosnow ą ooraw nem , k tó­
re jej podarow ał oiciec, a w którem tw arz m ogła og lą­
dać tylko częściami.

W idziała, że nie jest uderzająco piękna, ale brzyd­
sze spotyka się we wsi tuzinami. 1 sam a nie wiedząc 
czemu, z upodobaniem  przyglądała się swym oczom 
jasnozielonym, okrągłym  policzkom, na których wybiły 
się od słońca delikatniuchne piegi, patrzyła na sw ą b ia­
łą  skórę, miękką jak atłas, na nosek o  ruchom ych noz 
drzach, opuszczony cokolwiek ku ustom , k .ó re  oeien.ał 
brzoskwiniowy Duszek i które rozchylając się, ukazyw a­
ły zęby rów ne i zdrow e, a b ;ałe jak mleko i błyszczą­
ce, aż szedł od nich olask na tw arz całą, zęby bie­
daków.

M atka musiała na nią czekać. N iespokojnie krą 
żvła po chacie, naclse córkę rln „L

nionych już wypadkach. Dokładny ich obraz nie łatwo 
zaiem  będzie odtworzyć. Jest to  okoliczność pomyślna 
tylko dla plotkarzy politycznych, którzy już dziś zaczy 
naią opow iadać rzeczy niebywałe, Co praw da, to  fakty, 
jakie się dziś jeszcze dzieją na ulicach m iasta, są nie­
kiedy tak krzycząco jaskrawe, że niepodobna byioby 
im wierzyć, gdyby św iadkam i ich nie byli ludzie po­
ważni i najzupełniej w iarogodni. O d poniedziałku t. i. 
od dnia udzielenia wyjątkowych pełnomocnictw wojsku 
i policyi, słychać o rabunkach, popełnianych w biały 
dzień i w ieczoram i na ludnych ulicach miasta, tak sam e 
często, jeśli nie częściej nawet, jak. i dni poprzednich, 
tylko, że teraz stroną czynną są  w tych wypadkach nie 
nożownicy i inne męty wielkomiejskie, ale zolnierze, ci 
sami żołnierze, których władze wyprowadziły na ulice 
dla „ochrony porządku publicznego". Ł adna istotnie 
ochrona porządku. D o pana Z. podchodzi np. w biały 
dz.eń żołnierz, uzbrojony w karabin, zawzymuje go 
w grubiański sposób i zaczyna rewidować. Nam acawszy 
w kieszeni portm onetkę, żołnierz wyjmuje ją, zagląda 
do wnętrza, a zobaczyw szy kilka złotych m onet, zatrzy­
muje ją u siebie, a pana Z. protekcyonalnie odpycha 
pięścią, dodając niezbyt uprzejm ie: ,,'stupaj". W razie 
oporu napastow anych żołnierze grożą użyciem broni. 
O uznaczają się zw iaszcza żołnierze, kw aterujący na 
poczcie, o których już pisałem poprzednio, jako o han­
dlarzach. O burzenie wśród publiczności jest ogrom ne, 
ale trudno jest podczas stanu w yjątkow ego radzić sobL  
z tą  dziczą.

Dowiadujemy się dzis o  zmianach w Petersburgu. 
Ustąpił ks. Mirski, ustąpił Zwierew, naczelnik wydziału 
prasow ego. Miał już podobno gotow ą Jym isyę i Czert- 
kow, tylko wyprosił sobie jeszcze kilka Ini, celem 
stłumienia rozruchów warszawskich. Teraz jest już cicho, 
a  zatem  i na Fułiona niedługo będziemy czekali.

W. MA2uR

Telegramy „Słowa Polskiego".
Rozruchy i strajki w Królestwie.

P ołożen ie w  W arszaw ie.
K raków . (Tel. pry w.). „N ow a R eiorm a" donosi 

z W arszawy 3 h m .: Dzień wczorajszy minął sp o k o jn ie ; 
zapowiedzianych dem onstracyj robotniczych nie było.
N atom iast robotnicy silr e protestują przeciw  temu, ja ­
koby mieli coś wspólnego z rabunkam i i starają się
spraw ę tę  wyjaśnić. G arbarze na przedmieściu Wolskien. 
zajęli się wyśledzeniem tych zbrodniarzy, którzy aopu-

dźwiękiem dzwonów, które słychać było zdaleka. Spóźnią 
się na mszę z p ew n o śc ią! A tym czasem  Rózia najspo­
kojniej się czesała i przeczesyw ała na nowo, niecierpli­
wie poprawiała sobie m antylkę, nie mogąc jej jakoś do 
gustu ułożyć.

Na rynku w A lboraya wcnodząc i wychodząc
z kościoła, Rózia mimo spuszczonych oczek, zerknęła 
we drzwi od sklepu rzeźnika, gdzie się tłoczyli ludzie

Tam  sta ł „on" i pom agał sw em i oanu, podaja.c 
mu kawały rozplatanego mięsa i odganiając roje much, 
które wc.ąź na niem siadały.

O , to  poczerwieniał chłopak, jak ją  z o b a cz y ł! 
Kiedy przechodziła po raz drugi, stanął jak wryty z ba­
rn,.ią nogą w ręku, zam iast ją podać brzuchatem u rze- 
źniKOwi. który mu nożem pogroził.

W ieczór przeszedł smutnie. Siedząc we drzwiach 
eh; ity, dziewczyna parę razy w yobrażała sobie, że go 
widzi Krążącego po ścieżkach i kryjącego się w sitowiu, 
żeby na nią patrzeć Żebyż to  już było jutro, żeby m o­
żna było pójść do fabryki i wracać przez ciemną drogę 
z Antosiem I...

Rzeczywiście, nazajutrz o zm roku spotkała go 
znowu.

Tym razem  zbliżył się do  niej tuż pod miastem.
—  B o n a  n i t ’...

Ale już nie ograniczył się do zwykłego powitania- 
P rzez ten jeden dzień przerw y, sm arkacz się widać w y­
kształcił.

1 powoli, dopom agając sobie giestam i i sk roba­
niem po dolnem ubraniu, zaczął się jej wywnętrzać. 
Między jeJnem  słowem a drugiem upływało mniej wię­
cej dwie minuty.

C. d. n.
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szczali się rabunków, przeprow adzili w ich dom ach re- 
wizye i pięciu z nich powiesili. Tw ierdzą tu, iż pohcya 
wypuściła z więzień zamkniętych tam złodziei i nożow­
ców, aby cały ruch zdyskredytow ać.

W mieście panuje spokój i ruch cały odbywa się 
już prawidłowo, tylno niektóre sklepy jeszcze zabite de­
skami W ojsko ściągnięto z ulic i k rążą po nich tylko 
nieńczne patrole, w  n a p a d a n i u  i s t r z e l a n i u  d o  
n i e w i n n y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  w r o z r u c h a c h  
n i e  b r a l i  ż a d n e g o  u d z i a ł u ,  o d z n a c z y l i  s i ę  
n a j w i ę c e j  h u z a r z y  g w a r d y i .

U czniow ie i uczennice w szystk ich  zakładów  
naukowych w yższych  i niższych odm ów ili uczęszcza­
nia na w ykłady w  języku rosyjskim .

Z prowincyi donoszą, iż chłopi zdzierają orły 
z urzędów gminnych i nie chcą podpisyw ać protokołów  
pisanych po rosyjsku.

P ołożen ie  w  zagłębiu D ąbrow skiem .
K raków . (Tel. pryw.). „N aprzód" donosi z S o ­

snowca pod datą 4 b m .; Strajk w calem zagrębiu jest 
powszechny, z wyjątkiem pracy przy pom powaniu wody, 

by nie zalała kopalń. Zastrajkow ała także szkoła szty­
garów ; żądaią oni poiskich wykładów i przyłączają się 
do żądań robotników .

K rak ó w . (Tel. pryw.). „N ow a Reform a" donosi, 
ze strajkujący w okolicy D ąbrow y zniszczyli dw orzec 
kolei nadwiślańskiej w Strzem ieszycach i wstrzymali po ­
ciągi kursujące do W arszawy.

W arszaw a . (Pet. Ag. tel.). W zagłębiu D ąbrow - 
..kiem strajkuje 30 .000  robotników . S trajk objął także 
kolej żelazną i wszystkie inne w arsztaty. Szkoły są zam ­
knięte. Robotnicy zachowują się spokojnie.

W Kaliszu bezrobocie trw a dalej. Sklepy są o tw ar­
te. Tam , jakoteż w W arszawie strajkujący uszkodzili 
dw orzec kolejowy.

B erlin . (Tel. wł.). Z Katowic donoszą, że ruch 
iowarowy z W arszawą zawieszony.

Surogat konstytuanty.
B erlin . (Tel. wł.). „Beri. T agebl." donosi z P e­

tersburga, że kom itet ministrów postanow ił zupełnie zre­
form ować przepisy dotyczące autonom ii miast i ziemstw. 
Owa reform a nastąpi na podstaw ie obrad kom itetu. D o 
tych obrad będą przypuszczeni przedstawiciele ziemstw 
gubernialnycu i przedstawiciele wszystkich miast posia­
dających sam orząd i mających więcej aniżeli 5 0 .000  m ie­
szkańców. Car naznaczy przewodniczącego tego zebra­
nia. Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, że zarówno 
ziernstwa jak i miasta otrzym ały praw o wyboru p rzed ­
stawicieli. Jest to  pierwszy wypadek w dziejach Rosyi 
nowożytnej, że instytucye autonom iczne zbiorą się na 
wspólne ODrady za pośrednictwem  wybranych dowolnie 
przedstawicieli.

G ork ij.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Maksym Gorki] znajduje się 

jeszcze ciągle w twierdzy pietrjpaw low skiej, lecz uw ol­
nienie jego nastapi lada dzień Jest on wprawdzie 
w ubraniu arcsztanciciem, lecz otrz.ymuje straw ę taką, 
j-aką otrzym ują oticerowie. Wraz z nim w twierdzy ple 
tropawlowsrdej znajduje się także znakormty Historyk 
Kariejew i kilku innych publicystów rosyjskich.

P łaszczen ie  się
P e te rsb u rg . (TBK.) Prezydent kom itetu ministrów 

W itte przedłożył carowi otrzym any przezeń telegiam  od 
pięciu starowieroów z Niżnego N ow ogrodu i Charkowa, 
w który,n wyrażają oni swe poddaństw o i podziękow a­
nie za manifest z d. 25 grudnia 1904, który jest dla 
nich jutrzenką nowego życia. Car zauważył, że telegram  
ten czytał z przyjemnością.

Z am k n ięc ie  u n iw e rsy te tu  m osk iew sk iego .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W czoraj zam knięto aż do 

jesieai uniwersytet moskiewski, aby przeszkodzić w ten 
sposób dem onstraeyom  studenckim.

b u n t m a jtk ó w  w  S ebastupo lu .
B e rlin . (Tel. wl.) Przez Berlin przejechało w czo­

raj 9 zbiegów  rosyjskich, którzy należeli do tych żoł­
nierzy, jacy wzięli udział w rozruchach w Sebastopoiu. 
Jeaen z owych byłych żołnierzy rosyjskich opow iadał 
redaktorow i „Beri. Z tg .“ , że istotnie 3000  majtków się 
zbuntowało i że część piechoty nie chciała strzelać do 
marynarzy. D opiero  po ściągnięciu większej ilości woj­
ska udało się rządow i zaaresztow ać zarów no marynarzy 
jak i oporną część piiechoty. Z  pom ocą kom itetów  sc  
cyalistycznych udało się pewnej garstce aresztow anych 
umknąć z więzienia i w rozm aity  sposób przedostać Się 
za granicę, skąd uoecnie podążają do  Ameryki.

Anarchia.
P e te rsb u rg . (TBK.) „Russkoje S łow o" donosi, że 

banda rozbójników, w odległości 1 kilom etra ud Rosto­
wa na kolei w ładykaukazkiej usiłowała przeciąć połą­
czenie telegraficzne i zrabow ać pociągi tow arow e. Dzięki 
wydanym w  czas zarządzeniom  uniem ożliwiono napady.

S tra jk i i za b u rzen ia .
M oskw a. (TBK.). O negdaj zauw ażono ruch stra j­

kowy wśród służby tram wajow ej. N a liniach miejskich 
tram waju komunikacvę w strzym ano.

W ład y k au k az . (TBK.). W czoraj w ieczorem  uzbro­
jeni rabusie (?) wpadli do  m agazynu, położonego w cen­
trum  m iasta, podczas gdy inni rozbójnicy dawali s trza­
ły przed m agazynem . 4 os^by zranili. Zrabowawszy 
cały m agazyn rozbójnicy uciekli. W ysłana za nimi 
w pościg kozaków .

W O JN A .
Kuropatkin podał s ię  do dym isyi ?

Berlin . (Tel. wł.) „Local A nzeiger" podaje, że 
Kuropatkin w ystosow ał p rośbę do cara, aby go zwolnił 
od głównej kom endy nad aim ią m andżurską. W edług 
tej gazety dom niem anym  następcą K uropatkina byłby 
gen. Liniewicz.

Raporty Kuropatkina.
Petersburg. (TB K .)(U rzęaow nie.) G en. Kuropatkin 

telegrafow ał dnia 3 bm.; Jeden z patroli naszych pod 
kom endą por. Sarniszew a wysadził w pow ietrze linię 
kolejową o  8 w iorst na południe od Liaojangu U d 31 
stycznia do 2 lutego przywieziono do Mukdenu 34 ran­
nych oficerów  i 646 żołnierzy. Między nimi tylko 28 
było chorych z odm rożenia.

PetersDurg. (TBK.) (Urzędownie). Gen. K uropat­
kin telegrafow ał do  cara d. 3 bm : W ojska nasze po 
zaciętej walce zajęły wieś Czantuhenan. Dziś po  godzi­
nie 5 rano wysłaliśmy rekonesans w kierunku południo­
wym od Synchitung. Strzelcy nasi, rozpocząw szy silny 
ogień, wkroczyli do wsi Sauhu i wybili wielu Japoń­
czyków. Posiłki japońskie, prażone naszym ogniem, m u­
siały się cofnąć. N astępnie przym aszerow aly dwa bata­
liony japońskie i rozpoczęły gwałtowny ogień na na­
szych strzelców , którzy się cofnęli, zebraw szy z sobą 
zabitych i rannych, o raz jednego jeńca. Japończycy po ­
zostawili na pobojowisku i0 0  zabitych, z których 87 
pochowaliśm y.

Ponow na k lęska Rosyan.
L ondyn. (Biuro Reutera). K orespondent przy armii 

jen. O ku donosi przez Fusan z daty wczorajszej, że od ­
dział rosyjski ponow nie zaatakow ał Hajkontaj, został 
jednakże odparty ze stra tą  16U ludzi.

Tokjo. (TBK.) D epesza z głównej kwatery jajruń- 
skiej w  Mandżuryi z d. 2 donosi. P raw e skrzydło ro­
syjskie zaatakow ało Japończyków, zostało  jednakże od ­
parte. Rosyanie otoczyli miejscowość Tanghai, ale i tam 
icn odparto . O ddział japoński złożony z 28 żołnierzy 
i jednego oficera został o ioc /uny  przez Rosyan. Stawił 
on tak  długo opór, aż większa część żołnierzy była 
zraniona, poczem  się poddał. Rosyanie zm asakrow ali 
rannych Japończyków .

Straty lOsyjskie pod Sandepu.
K olonia. (Tel. w ł.) „Koelnische Zeitung" donosi, 

że rosyjskie praw e skrzynio w walkach pod Sandepu 
pom osło wielkie straty . O d d. 28 do 31 stycznia padło
13.000 ludzi, 8000  rannych odw ieziono do Mukdenu.

Naprawa fortyłikacyj w  P orcie Artura

Londyn. (Tel. wł.) G enerał Nogi doniósł swemu 
rząaow i, że napraw a uszkodzonych rortyfikacyj w P o r­
cie A rtura postępuje wciąż naprzód i w kwietniu będzie 
zupełnie ukończona. Obecnie już tw ierdza jest w stanie 
odeprzeć ze skutkiem Każdy atak  od strony morza.

StOssel w ciąż s ię  usprawiedliwia.
C o lc m to . (Ceylon). (TBK.) G enerał Stossel przy­

był tu wczoraj. W rozmowie z pewnym dziennikarzem  
powiedział, że  tw ierdzenie, rozszerzane przez prasę tu ro - 
peiską, lakoDy tw ierdza uortartu rska m ogła się dalej 
bronić, jesr nieuzasadnioną, gdyż ona ani jednej chwili 
dałej brunić się nie mogła.

S tan ow isko  zagranicy.
P ary ż . (TBK.) Pod nazw ą „Przyjaciele narodu ro ­

syjskiego" zawiązało się tu tow arzystw o, k tóre ma na 
celu inform owanie opinii publicznej o  zajściach w Rosyi 
i okazanie narodow i rosyjskiem u, jam ę sym patye od ­
czuwa naród francuski dla jego walki o wolność. Na 
czele stoją Anatol France i senato r G eorges Clemen­
ceau.

P ary ż . (TBK.) Anatol France, O ktawiusz Mirbeau 
i inni ośw iadczają, że dlatego odstąpili od zam iaru urzą­
dzenia w niedzielę manifestacyi na grobie rosyjskiego 
rewolucyonisty P io tra Paw iow a, bo  dowiedzieli się z pe­
w nego źródła, a  rząd czeka tylko na tę  sposobność, 
ażeby wydalić bawiących tu rosyjskich rewolucyonistów  
i w.elu anarchistów  aresztow ać. O św iadczenie to  zw raca 
się w ostrych słowach przeciw  rządow i rzekum o wol­
nego kraju.

G otow ość bojow a floty angielskiej.
Londyn. (TBK.). Lord cywilny adm iralicyi, Lee. 

wygłosił m owę, w której ośw iadczył, że rząd angielski 
nie obaw ia się Francyi, ani o  rnorze Śródziem ne, ale 
z obaw ą spogląda na m orze Północne. F lo ta angielska 
jest tak  zreorganizow aną, iż jest przygotow aną w każ­
dej chwili do staw ienia tz o ła  niebezpieczeństwu. Gdyby 
m iało przyjść do wypowiedzenia woiny, to  flota angiel­
ska w ykona acak pierwej, zanim z drugiej strony wy­
czytają wiadom ość o  wypowiedzeniu wojny. Cała uwaga 
zarządu adm ;ralicyi skierow aną jest na budow ę nowych 
okrętów . O kazało się, iż n?'łepszvm , i najszybszymi są

vpdnLvr/,uiic ukfllvj j  ̂  o _
też w strzym ano napraw ę starych statków , a zaoszczę­
dzonych stąd sum użyto na budow ę pancerników no- 
w egc typu.

O p eretk ow e zam achy.
P ary ż . (TBK.) Dwie bom by, które znaleziono na 

ulicy, zawierały ty lko węgiel i gips. (!) W innych pun­
ktach m iasta znaleziono również podobne bom by. C h o ­
dzi tu więc widocznie o  żart.

Izba panów.
W iedeń, (TBK.) Posiedzenie Izby panów odbędzie 

się w piątek dnia 10  bm. o godz. 1-szej popołudniu. 
N a porządku dziennym ma być: 1) pierwsze czytanie 
wniosku hr. Schonborna w spraw ie zmiany przepisów  
o  noszeniu b roni; 2) czytanie ustawy zapom ogow ej; 
3) spraw a w ypoczynku niedzielnego i św iątecznego.

P rzesilen ie gab inetow e na W ęgrzech.
W iedeń. (Teł. wł.) „ w . Alig. Z tg ." donosi, żem i- 

sya Juliusza hr. A ndrassy’ego w Budapeszcie zupełnie 
się nie powiodła, a to  dlatego, że większa część stron­
nictwa niepodległości stanow czo żąda osobnegc teryto- 
ryum clowego, natom iast gotow ą jest okazać um iarko­
wanie na punkcie żądań wojskowych. Tym czasem  Ju 
liusz hr. A ndrassj gotów  jest w łaśnie dać stronnictwu 
niezawisłości pewne koncesye wojskowe, byle tylko 
utrzym ać jednolitość cłow ą i handlow ą razem  z Austryą, 
W skutek tego Juliusz hr. Andrassy najualej we wtorek 
przyjedzie do W iednia i złoży m isyę utw orzenia gabine 
tu z pow rotem  w ręce m onarchy. O biega pogłoska, że 
po  Andrassym  cesarz pow oła jeszcze raz dra AleKsan 
dra W eckerlego, byłego prezesa ministrów, ażeby mu 
pow ierzyć m isyę utw orzenia gabinetu.

B ud ap esz t. (TBK ) Hr. Juliusz Andrassy odw .e 
dził przedpołudniem  K oszuta i zabawił u niego 2 go ­
dziny, poczem  udał się do  kasyna narodow ego.

B u d ap esz t. (W ęg. Biuro kuresp.) Dzienniki tu tej­
sze zamieściły pogłoskę, jakoby m onarcha miał powołać 
przewodniczących partyi liberalnej i zjednoczonej opo 
zycyi, celem wysłuchania ich opinii o sy tfacy i i sposo­
bie jej rozwikłania. A utentycznego potw ierdzenia tej 
w iadom ości dotychczas niema.

H r. Juliusz Andrassy konferował z politykami 
rozm aitych stronnictw  W czoraj odbył konfereneye z Ko- 
szutem , Kolomanem Szellem i Apponyim. Decyzya, czy 
do m onarchy powoiani będą przewodniczący stronnictw , 
zapadnie dopiero po audyencyi hr. Andrassy ego u ce­
sarza, na której zda on m onarsze spraw ę o wyniku do ­
tychczasowych swych rokowań.

W iadom ości krakow skie.
K raków. (Teł. pryw.) Słuchacze prof. Zdziechow- 

skiego, w liczbie 80 , uchwalili następującą rezolucyę 
Sprzeciw iam y się protestow i, podniesionemu przez pewną 
grupę młodzieży, jako łam iącem u praw a osotnste i p ri.-- 
fesorskie prof. Zdziechowskiego. W yrażam y mu nasz 
najwyższy szacunek. O  tej uchwale zaw iadom iono prof. 
Z.dziechowskiego.

Kraków. (Tel. pryw.) Na wniosek osoonej korni- 
syi, dziekan wydziału filozoficznego uniwersytetu lwow­
skiego, zaproponow ał profesorow i uniwersytetu Jagielloń­
skiego, dr. Leonowi M archlewskiemu, objęcie drugiej, 
utworzyć się mającej katedry chemii rm uniw ersytecie 
lwowskim. Prof. M archlewski oam ówil temu zaszczytne­
mu powołaniu ze względu na brak  na razie odpow ied­
niej pracowni.

Kraków. (Tel. pryw.) Zjazd balneologów  polskich, 
połączony z w ystawą, urządzona, przez poiskie T ow a­
rzystw o balneologiczne, odbędzie się w Krakowie w dn.
6 i 7 maja br. Bliższe szczegóły będą ogłoszone póź­
niej lntorrnacyj udziela prezes polskiego Tow arzystw a 
balneologicznego, dr. Ludoiriił Korczyński,

Prawo autorskie a fonografy.
Paryż. (TBK.) Z  powodu rozstrzygnięcia sądu, że 

płyty fonograficzne naruszają prawo własności nakład­
ców muzycznych fabryka fonografów Parne wstrzymała 
ruch i oddaliła 1500 robotników .

Dr. Biliński.
W iedeń . (Tel. wł.) D otychczasow y gubernator 

Banku austro-w ęgierskiego dr. Leon Biliński zostat m ia­
nowany na dalsze pięciolecie gubernatorem  tejże insty- 
tucyi. N om inacya ukaże się w „W iener Zeitung" i w bu­
dapeszteńskiej gazecie rządowej dziś lub we w torek. Dr. 
Leon Biliński jest gubernatorem  Banku austro-w ęgierskie­
go od dnia 19 lutego 1900. Na obecne pięciolecie we­
dług statutu miał Dyć zam ianow any gubernatorem  W ę­
gier, chlubnie przero świadczy o działalności d ra B iliń ­
skiego fakt, że W ęgrzy zg o d zili się, aby dr. Biliński 
pozostał na drugie pięciolecie gubernatorem  Banku 
austro-w ęgierskiego.

Rzym . (TBK). Były tutejszy am basador rosyjski 
ks. Urusowę wyjechał stąd wczoraj wieczorem.

T ry d e n t. (TBK.) W czoraj otibyl się tu pogrzeb 
wielkiego m istrza zakonu m altańskiego, księcia Ceschi 
a Santa Croce, przy udziale reprezentanta cesarza, 
arcks. Eugeniusza i wielu członków 2akonu.

Poleca najnowsze wełny, jedwabie i batysty francuskie w naj­
większym wyborze po najtańszych cenach. Wełny od 60 centów 
iso za metr. Jedwabie od 85 centów za metr.

t t a g o z y b  t o w a r ó w  b l a w a t n j c n  pod firmą:

Al. Schwarzwald
przei tern

Herman Neuweld
Lwów
Rynek  
l. 2R.
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Recepta na u r o żyzne.
Z  całej powodzi fejletonów, traktujących o  tem 

i owem , spodobał mi się szczególnie ieden. który jak­
kolwiek był pisany w tonie dosyć suchym i piórem  nie 
bardzo barwnem  dow odził naturalnego rozum u au­
to ra  i był wobec ciągłych bezsilnych i bezskutecznych 
narzekań i utyskiwań na drożyznę —  bardzo na czasie.

A utor tego fejletonu wykazywał zbyteczność, a  
nawet szkodliw ość —  wielkiego m ajątku —  dow odząc, 
że najlepsze, najmilsze, najprzyjem niejsze i najpożytecz­
niejsze rzeczy, rna się albo całkiem tanio —  aibo cał­
ko m  za darm o.

1 ta k : wszelkie zjawiska natury m a się za darm o. 
A czernie są dzieła sztuKi, k tóre się na w agę złota 
przepłaca, jeżeli nie m arną i m artw ą reprodukcyą tych 
zjawisk I

W idok pięknej kobiety lub pięknego mężczyzny, 
ma się na ulicy za darm o, a pokazują się oni swoim 
bliźnim b a .dzo  chętnie i to  w całej paradzie swej p ró ­
żność'

Że żona jest stanow czo najlepsza —  najmilsza i 
najwierniejsza, taka, co m ało kosztuje —  tego  chyba 
żaden mąż nie zaprzeczy. Że najlepsze, najsmacznieisze 
i najzdrowsze j-dzenia byw ają najtańsze i najprostsze, 
tego najlepszym dowodem  nastrój żolądKowy pośw iąte- 
czny, kiedy przesyceni drogim i przysm akam i, z rozkoszą 
po .wracamy a o  prostych i tanich potraw .

Co tu  narzekań i hałasu, jeżeli cena mięsa pod­
skoczy o kilka halerzy] Jedzm y mniej m ięsa! T o  nam 
nawet na zdrowie wyjazie 1 N auka wykazuje szkodliwość 
■ wielkie; konsumcyi m ięsa, tw ierdząc, że organizm  lu- 
azki nie zdoła na swói pożytek spalić aużo mięsa, i 
że z nadm iaru, pow stają wszelkie bolesne nasze u tra­
pienia, jak reuinatyzm y, podagry, kam ienie itp. biedy.

Że w oda najzdrowszy i najsmaczniejszy trunek, 
zwłaszcza, jeżeli się jest spragnionym , ternu nikt nie 
zaprzeczy, nawet pijak nałogowy w swoim katzenja- 
merze.

O  szkodliwości trunków  aikoholicznych, rozpisy­
wano się już tyle, wykazując zgubne skutki tychże w spo- 
ób tak  Odstraszający, że się dziwić należy, że szynki 
z napojami trującymi jeszcze dalej istnieją.

Z wielkiem mieszkaniem, ma się tylko dużo kło­
potu; w zimie trudno je opalić, m arznie się w niem, 
a w lecie jest najzdrowszy i najprzyjemniejszy pobyt na 
wolnern powietrzu.

U trzymać w porządku bogate urządzenie, wymaga 
wielkiej p ra c y ; to  się trzeba bronić przeciwko moloin, 
to znowu przeciwko wandalizmowi służby domowej.

Co tu  irytacyi, jeżeli dzięki niezręczności sługi, 
jakaś kosztow na waza się rozbije, a uniknie się tego 
jeżeli tej wazy nie będzie w domu.

A na służbę ? Co tu narzekań ? A czy nie naj 
zdrowiej i najlepiej obsłużyć się sam em u ?

A dom o tw arty ?  A gośc ie?  Bal w dom u?
Tyle Krętaniny, zachodu, chaosu, w ydatków , przed 

wieczorkiem ' A ilez znowu trudu, w doprowadzeniu do 
porządku zrujnow anego m ieszkania, po zabaw ie? A re­
zultat, w art tych zabiegów  ? Czy jest kiedy praw dz.we 
zadowolenie? Pani, dom u pozbywszy się Kłopotu, od- 
uecha lżej Cnwała Bogu, że się tej zabawy już pozby­
łam ! Pan dom u m acha zrezygnow any ręką, nie uzna­
jąc wcale konieczności podobnego wykolejenia ze zwy­
kłego spokojnego trybu żyda . A panna dornu ? O cze­
kiwany pan Bolcio, albo wcale nie przyszedł, albc nad 
skakiwał innej panme, aino przyszedł dopiero przed sa- 
,i,usieńką kolacyą, zjadł z apetytem , ile się wlazło, po­
pił dobrem  winkiem, rozglądnął się po tow arzystw ie, 
pokręcił się na pięcie i znikł sobie po angielsku.

Na tragedye i korneoye, zbytecznie wydawać pie­
niądze ; ma się ich więcej za darm o, niż cziek znieść 
potrafił T iagedya to  każdy pogrzeb, kom edya, każdy 
gftib i

A ponieważ i zdrowie łatwiej stracić niż uzyskać 
za pieniądze, więc precz z pieniedzrni!

M. S.

Wiadomości bieżące.
S p f t s t r z e i e n i s  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato-

ryunt astronom. Politechniki) w d 4 lutego 5. r.:
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U w a g a :  Pzzewaznie pochm urno, kilkakrotnie

śnieg
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Prze waśnię pochm urno,

śnieg.

— L im a te le fo n ic zn a  .między K rakow em  a Lwowem 
przerwana (o goćz. 11 m. 45) dlatego też dalszych 
depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy'.

— 2  ko le i. Ruch ogólny na szlaku kolejowym Bor­
ki wielkie-Grzymalów podjęto nowo d. 4 bm.

—  S ubw encye M agistrat lwowski uchwalił zapropo" 
nować Radzie miejskiej udzielenie następujących subwen~ 
cyj: komitetowi budowy domu akadem ickiego we Lwo" 
wie >00 kor.. Tow arzystwu ochronek chrześciańskich
13.000 kor., Zborowi izraeiickiemu dla ochronek Izrae­
lskich  9 .200  kor.. Stowarzyszeniu im. św. Salom ei 200 
hor., Czytelni akademickiej polskiej w PrzyDraime 50 k..

Stowarzyszeniu pracownic kcnfekcyi damskiej we Lwo­
wie 300  kor., S tow arzyszeniu rygorozantów  lO u kor. 
Poliklinice powszechnej lwowskiej 2000  koron,

—  Wydział Towarzystw/s wzajemnej pom ocy ucze­
stników pow stania polskiego z roku 1863/4 na pierw ­
szym swem  posiedzeniu w roku bieżącym , odbytem  dnia 
26 zm. ukonstytuow ał się, w ybierając Ii-gim wicepreze­
sem W łauysława Szyszkowskiego sekretarzem  K saw ere­
go G ebhaida, skarbnikiem  Kazim ierza Zienkiewicza.

—  Z  Filharm onii lw ow skiej piszą n a m : K oncert 
słynnej w iolonczelistki Guilherminy Suggi oraz Darytoni- 
sty  H ektora G andclfiego odbędzie się 9 b. tn. z nader 
obfitym program am . A kom pan.am ent objął prof. F. Neu- 
hauser. P rócz utw orów , które podaliśm y wczoraj, a k tó ­
re w’ykonar.e będą przez Suggię, barytonista G andolfi 
odśpiewa aryę z opery Verdiego „Nieszpory sycylijskie", 
Occhi di F ata C. Denzy Ronde d’am our Cham iuade’a 
i aryę Scarlattiego. K asa Filharmonii sprzedaje już na 
ten koncert bilety.

—  Z jazd  k C e ż e ń sk l. O trzym ujem y pismo następują­
ce z p rośbą o  um ieszczenie: „ K o l e ż a n k i !  D u 
serc waszych pukam w spomnieniem dni minionych, dni 
przebytych razem  ria wspólnej lawie szkolnej. D ziesięć 
lat minie iw tym  roku, jak pożegnałyśm y mury szkoły, 
jak pożegnałyśm y nasze przewodniczki i te  u ro ­
cze chwile i pracy mozolnej i miłych zabaw i f wi nt  
wziął nas w swe ram iona i daleko rozrzucił; ale zap ra ­
gnęłyśmy zejść się znów, przypom nąć cnóć na godzin 
parę one daw ne czasy i rozradow ać serca widokiem 
przyjemnych twarzy i dusz i wskrzesić zapom niane dni 
O to  w imieniu kiiku koleżanek i naszej przewodniczki 
proszę tę  wszystkie uczenice, k tóre w r. 1894/5 ukoń­
czyły 8 C, klasę w szkole wydziałowej im. król. Jadwi­
gi aby łaskaw ie wzięły udział w zjeździe koleżeńsKim, 
który oubędzie się w pierwszych dniach maja. K oleżan­
ki zamiejscowe prosim y o podanie adresu sw ego byśmy 
mogły je  o onższycii szczegółach zjazdu powiadom ić. 
A teraz prosim y te  koleżanki, k tóre są we Lwowie, aby 
przyszły na posiedzenie kom itetu dnia 15 lutego b. r. 
o  godzinie 4 popol., który nad program em  zjazdu ob ra­
dować pędzie u naszej przewodniczki p. Antoniny Zdob- 
bnickiej (plac Kapitulny 1. 7.) W imieniu uczenie 8 ki. C- 
O iga z Bilińskich B i i h n o w a  (ul, Św. Antoniego 1. 9 )“ ..

— R uch ludnośc i w e L w ow ie w tygodniu od 8 
do 14 stycznia b. r . :

U r o d z i ł o  s i ę  żywo  34 pici męskiej, 24 płci 
żeńskiej, razem  58 —  nadto  7 nieżywo urodzonych.

Z m a r ł o  42 płci' rnęskirj, 29 płci żeńskiej, ra ­
zem 71, z tego  obcych 3

Wiek zm arłych: w 1 miesiącu 5, w- 1 '•oku 14, 
od urodzenia do 5 lat 26, od 5 do 15 lat 4, od 15 
do 30 lat 10, od 30 do 50 lat 13, od 50  do 70 lat 
12, nad 70  lat 5 osób.

Przyczyny śm ierci: W rodzona chorow itośe 7, gru­
źlica 12, zapalenie płuc 9, dyiterya 1, choroby zaka­
źne 0, udar mózgu 4, wrady serca 7, odra ,1 nowo­
tw ory 1 , szkarlatyna 1 , tyfus brzuszny 1 . koklusz 0 , 
tyfus plam isty 1, cholera infantum 0 , inne naturalne 
przyczyny 15 wypadków.

Gwałtownej śmierci był 1 wypadek —  sam obój­
stw o przez strzał.

—  Z apow iedzi k a rn a w a ło w e . O negdaj odbyło się 
posiedzenie kom itetu ba’u, kióry rna być urządzony pod 
protektoratem  p. wiceprezydentowej Michalskiej w salach 
Tow arzystw a Strzeleckiego w dniu 11 bm. na dochód 
budowy drugiej sokolni. Będzie to  jeden z najpiękniej­
szych wieczorów karnawałowych tego  sezo n u ; kom itet 
krząta ;ię żwawo, aby zapewnić balowi iak największe 
powodzenie. Prow adzenie tańców oddano pp. Dyszkie- 
wiczowi i Kistrynowi. Dzrś już wiemy, że ładnym bę­
dzie kadryl 1 kotylion, którv będzie w zerow anym  na 
korowodach weneckich. Zaproszenia poczęto wysytać.

W ieczór z tańcam i na wielkiej sali odbędzie się 
w Sokole (M acierz) w sobotę 11 lutego Br, dla człon­
ków i ich rodzin. Wstępy 2 kor. od osoby, pilet familij­
ny na 4 osoby 6 kor. Strói dla nań wieczorkow y, ula 
panów baiowy. Lista otw arta codziennie w kancelaryi 
Sokoła od g. 5 do 8 wieczór. Z dni_m 8  bm. lista 
zostanie zamknięta..

W Kole literacko-arlystycziiem  odbędzie się w naj­
bliższy wtorek zebranie towarzyskie z tańcami. W stęp 
dla członków Kola z rodzinami pu 1 kor., dla w prow a­
dzonych przez nich gości 2 kor. Początek  zabaw y z u- 
derzeniem g. 9 wieczorem.

—  Z k a rn a w a łu . Spokojne tony walca rozpływają 
się po świetlistej sali i nosząc harmonijne rytm y, koły­
szą pary w koło.

Spokoinie, iak muzyKi dźwięki, płynie fala tańczą­
cych, co ra 2 bogatsza, potężniejsza, coraz piękniejsza 
swą siłą.

Woń kwiatów zawieszona nad ow ą falą oplata ją, 
napełnia piersi wesołym nastrojem budzi uczucie -swo­
body, rozbawia umysły, podnieca, upaja.

1 wrnet staje się ów naslió  w szech władnym, ogar­
nia wszystkich, porywa każdą jednostkę i praed naszemi 
oczvm a roztacza się ob taz  zabawy, wesela, radości, 
hum oru.

W re życie, wre cala sw oją mocą.

T o  obraz jutrzejszego balu m edyków.
Bilety wstępu na bal m e d y k ó w ,  m aiący się od­

być dnia 6 lutego w poniedziałek —  spi zedaje komitet 
w niedzielę w biurze kom itetu ui. K opernika 1. 3 I p. 
od 1 2 — 1 i od 6 — 7, a w dzień balu w poniedziałek 
przez cały dzień w Kasynie miejskiem. Karty wstępu 
otrzym ać m ożna tylko za okazaniem zaproszenia —  a 
karty akadem ickie tylKo za okazaniem  karty legity­
macyjnej.

— W spraw ie rejonów  k o m in ia rsk ich . W odpow ie­

dzi na nadesłaną nam notatkę w sprawie zam ierzone­
go zniesienia rejonow kominiarskich, m otywowaną tem, 
iż zniesienie rejonów wyszłoby’’ tylko na dobre w łaści­
cielom realności, bo robota skutkiem kor,kurencyi pota 
nialaby, a  kontrola jej byłaoy utrudnioną, otrzymujemy 
pismo ze ste r również w tej spraw ie kompetentnych. 
Autor p-sma zw raca uwagę, iż uczciwa konkureneya nie 
stoi nigdy na przes/Kodzie rozwojowi przemysłu, lecz 
owszem go  podnieca do  czynu, dlaczegóż miałopy być 
inaczej z kom iniarzam i? Właściciele realności wyszliby
0  tyle lepiej na zniesieniu rejonów, iż nie byliby zale­
żni od panów  m ajstrów  i ich czeladzi i w razie niedba­
łej roboty  m ogliby każdej chwili wezwać innego, który 
z opaw y utraty zarobku spełniałby przyjęły na się obo 
wiązek sumiennej.

Co się tyczy zaś kontroli, to  właśnie najlepszymi 
kontroloram i są w tym  wypadku właściciele realności 
idzie bowiem o  ich skórę. Dziś ta  kontrola nie przyda 
się na nic, bo niedbałego m ajstra usunąć nie można, 
m ożna go tylko saarżyć do m agistratu, kto zaś wie, 
w jaki sposób m agistrat podobne sprawy załatwia, oceni 
co jest lopszem, czy bezcelowa włóczęga po  biurach 
m agistrackich, czy też pozostav, ienie oceny pracy tym, 
co za nią ptacą.

Zapow ieuź potanienia taryfy kominiarskiej nie jest 
znów’ łak przerażającą, bo zależy to  tylko od samych 
m ajstrów , aby nie dawali pracy taniej, niż ją faktycznie 
ogołow i oiiarowmć mogą, właściciele zaś realności, jeśli 
będą mieć mniejsze wydatki adm inistracyjne, będą m o­
gli zniżyć czynsze, co wyjdzie na dobre ogóiowi p ła­
cących pośrednio za wszystko, to  jest lokatorom . O  ile 
w prow adzenie rejonów kominiarskich wyszło na dobre 
m iastu, wskazuje statystyka ogniowa. Liczba ogni w zro­
sła  obecnie w tró inasó t

—  Tajem nicza sprawa. Jana Didka, murarza, które­
go aresziOw’ano przed kilku dmami pod zarzomm skry 
tobóiczego m orderstw a, rzekom o spełnionego na osobie 
narzeczonej Franciszki Michałowskiej, wypuszczono iuż 
z więzienia śledczego na wolność. Prokui atorya państwa 
bowiem dla b iaku  poszlak wsti zym ala prowadzone p. ze 
ciwko niemu w tym kierunku dochodzenia.

—  Sam obójstw o oficera. Z Reicherbergu (Liberzec) 
donoszą, że d. 2 bm. odebrał sobie tam  życie podpo­
rucznik 1 ? bat. strzelców Ryszard Witwicki. Przyczyna 
sam obójstw a nieznana.

—  Z gubiono . Subiekt handlowy Abraham Wołf, zgu 
bił w drodze z ul. Gęsiej do ul. Śkarbkow skiej banknot 
100 koronow y. —  P Miillerowa, żona radcy zgubiła 
to rebkę dam ską, zaw ierającą pulares ze skóry  krokody­
lowej z 6 koronam i, okrąg łą szczotkę do włosów i roz­
m aite drobiazgi. —  Kapitanowi Józefowi Swobodzie 
zaginął pies legawy z branatnem i plamam i, wabiący się 
„B oy“ . —  P. M arya N alepow a zgubiła w drodze z ul. 
Łyczakowskiej na ul. Akadem icką aksam itny pasek ze 
stalowem i klam ram i. —  W drodze z ul, K aroia Ludwi- 
Ka na ul. Ruską zgubił zegarm istrz J. G arfeld stary  ze­
garek złoty dam ski. —  Służący oficerski Antoni Kindel, 
zgubił w ulicy Sakramentem kopertę, zaw ierającą 112 
koron.

—  B ezczelny złodziej. W ulicy Łyczakowskiej wy­
ciągnął jakiś rzezim ieszek służącej, Rozalii M artynowi- 
czównie. pulares, zawierający 2 kor. 70 hal. i począł 
uciekać. M artynowiczówna ścigała go w tow arzystw ie 
sw ego szw agra, wołając „łupajcie złodzieja", skutkiem 
czego po< żęli przechodnie zastępow ać mu drogę, bez 
czelny jednak złodziej bił chcącycn go  zatrzymać i do ­
piero spokoi riiał przed zabiegającym  mu drogę policyan- 
tern. U’ policy i zeznał, iż zwie się Julian P  rzew oim al
1 jest „drukarzem " (?), pulares mu odebrano  i oddano 
poszkodowanej. Twierdzi on, iż kradnie „dla den.on 
stracy i" , że jest gtodnyrn

—  Z n alez io n o . W kurytarzu pierwszego piętra na 
gtównej poczcie znaleziono banknot 2 0 -koronowy.

—  U cieczka aresztanta. Z roboty  w dyrekcyi skar­
bu zbiegł wczoraj więzień Karol Szczepański, liczący 
35  lat, a odsiadujący karę półtorarocznego więzienia za 
zbrodnię kradzieży.

—  Lw ow ski Chór akadem icki, zawsze ruchliwy, 
zawsze czynny, nie traci żadnej sposobności nadarzają­
cej się do koncertow ania ,na cele narodow e i publiczne. 
W przyszłą sobotę członkowie Chóru urządzają koncert 
i wieczór z tangami w  Brzeżanach na rzecz tamtejszej 
bursy polskiej im. JakuDowicza. W koncercie tym  Diorą 
udział także p. Robert Perutz skrzypek, p. Łucyan Ba­
ra tenor, Józef Kradyna barytonista i p. Jan Tadeusz 
Nowakowski. A kom paniam ent objął p. Jan Burocz. Kar­
nawałowej tej wycieczce sym patycznego Chóru wróżą 
w yborne powodzenie.

—  K rad z ieże . W ul. Piekarskiej pod 1. 21 przytrzy­
mano w piwnicy Zofię Bałahun, która zauważywszy, ui 
lokatorow ie domu trzym ają w piwnicy kury, stale tam 
przychodziła zabierać po jednej. —  W Stroniow icach 
pow. przem yskiego skradziono pisarzowi gminnemu W ło­
dzimierzowi Megesowi dwie klacze, trzymastolemią 
szpakow atą i dvraietnią blado kasztanow atą. Tej samej 
nocy skradziono rolnikowń S. Bryckiemu drabiniasty 
wóz z półkoszkiem , którym  praw dopodobnie kom onrady 
wyjechali z Stroniowic. — P Józefowi Holzerowi sk ra­
dziono w łaźni przy' ul Kołłątaja, z zamkniętej kabinką 
pulares zawierający 7 kor.

G  K on a n iu . (T. S. L.) Tutejsze Koło Tow arzystw a 
Szkoły ludowej, k tóre zaraz po założeniu rozwinęło 
wcale energiczną działalność, w os.atnich czasach przy­
cichło i zdawało się zam ierać. O becnie interweneya 
lw ow sk:ego Związku okręgow ego zbudziła je na nowo 
do życia. Świeżo wybrany Zarząd Koła, złożony z o- 
sób, którym  nie brak nietylko dobrych chęci i zapału, 
ale i należytego ziozum ienia doniosłości pracv społe­
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cznej, daje wszelką rękojm ię, i i  potrafi skutecznie od ­
powiedzieć zadaniom , jakie w okręgu tutejszym m a do 
spelmenia. W najbliższem sąsiedztwie Komarna nie 
mówiąc o samem mieście, mieszka w gminach, bądź 
czysto polskich, bądź polsko-ruskich około  12.000  po l­
skiego chłopa, który odczuwa silnie potrzebę oświaty 
narodowej. P rzygarnąć ten lud, przeważnie zaniedbany, 
zaopiekować się riiem, dać mu szkółki, czytelnie i inne 
środki uświadomienia społeczno narodow ego, to  wdzię­
czna praca dla ludzi, zapisanych pod sz tandar T. S. L.

W ybory do Zarządu Kola odbyły się w niedzielę 
29 stycznia w obecności delegata Związku okręgow ego. 
Wcale liczny udział członków i żywe obrady zgrom a­
dzenia, którem u przewodniczył ks. kanonik Frydei, św iad­
czyły wymownie, że nie zbywa nam na chęciach, a na 
wytrwałości w pracy. Zarząd nowo w ybrany składa się 
z przedstawicieli miejscowej inteligencyi, m ieszczaństwa 
i młodzieży. W skład jego weszli: przewodnicząca p.
Janiszewska, zastępca p. Sanetra, sekretarka pna Ziem ­
niaka zast. p. Tom czyk, skarbnik p. Świderski, zast. p. 
Kokoszyński, członkowie Zarządu pp. ks. kan. Frydel, 
Huczyński, dr. Jakliński. Róg, SałaDan i Trznadel. Do 
komisyi kontrolującej wybrani pp. Aidukiewicz, M etanom- 
ski i W ąsowski. Zaraz po zgrom adzeniu ogólnem ze­
brał się Zaiząd. Postanow iono przedewszystkiem  zająć 
się gorliwie tutejsza czytelnią miejską, om awiano sp ra­
wy czytelń wiejskich, pomzebę zakładania szkółek po­
czątkowych itp. Dla Zarządu głównego preliminowano 
na rok bieżący przynajmniej 80 koron. Zobow iązano się 
również rozwinąć agitacyę celem jednania Tow arzystwu 
cNionkdw dożywotnich i założycieli. Nadmienić wypada, 
że do Koła kom arniańskiego należy i w pracach jego 
czynny bierze udział także poważny zastęp urzędników 
sKaroowych w Chłopach. O góina liczba członków Koła 
dochodzi do stu.

W iadumości giełdowe.
Z targów  Handlowych.

W iedeń . (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 5 0 '2 0  do k. 50 60.
Tentiencya: słaba
N a f t a  galicyjska Standard W hite w całych w a­

gonach z W iednia K. 39*—  do K 39*70. V boczkach 
K. 10-60 do 43-05.

Tendencya: spokojna.

C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z W iednia w całych wag. K. 82-—  do 83-— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — Kos t kowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. -  •— d o — -— . beczkami 
do — *— .

Tendencya: bez chęci kupna
W ied e ń , dnia 4 lutego. Kursy giełdy wiedeńskiej : 

Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 9 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 2 9 '— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 6 ’ -, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po  100 zł. 4 proc. 274 — , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 98-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22-— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 476-— , Clary 40 zł. 
m. k. 164-— . Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 79-— , Lo 
sy m. Krakowa 20 zł. 8 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40

zł. 6 6 -— , Ofen 40 zł. 6 8 -— , Palffy 40  zł. m. k. 
173-— , C zerw onego krzyża austr. tow . 10 zł. 54-— , 
Czerw krzyża węg tow . 5 zł. 3 0 — , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10  zł. 65"— , Sałm a 40 zł. m, kon. 216-— , 
Pożyczka salzburska 7 6 -—, zł. Tureckie obiig. prem . 
kolej po 133*75 fr. 133 50, Losy kom unalne m. W itania 
z r. 18 74 525-— .

Berlin, d. 4 lutego. Banknoty austryackie 85" 15, 
Spirytus — •— .

F ra n k fu r t,  d. 4 lutego. Austr. kred. 2 1 3 ’— ,
D isconto 138 "50, Laura 192-50, Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — '— . Usposobienie silne.

Paryż, d. 4 lutego. Trzv procent, renta 99"40, 
30-45.

D ep esze  z  targu p ien iężnego.
T i ie d e ó .  5 lutego. Zamknięcie w czorajszej gieł­

dy popołuuniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 677-50 Akcye Węgier. Zakładu kredy* 787-—, Akcye 
Anglo banku ;94-—, Akcye Unionbanku 559 —, Akcye Lafi- 
derhanku 460 25 Akcye Bankveieinu o60\30, Akcye Boden- 
credit 1022"— Akcye gal. Banku hipotecznego 547—, Akcye 
kolei państwowycn 650-50, Attcye kolei południowej 89‘—
Akcye Tram w aj A. —"—, B .’------ , Akcye kolei Elbethal
415-—, Akcye kolei północnej 5520, Akcye kolei czerniow, 
586"—, 4kćye Alpiny 522—, Akcye Ritna M i-anyi 532'—. 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2493-— Akcye Fabryk broni 
546'—, Akcye tureckie tytoniowe 333 50, Akcye galic] karpac. 
Tow. naftowego 1086"—, Obiig. węg. ind. 97-96, Renta ma­
jowa IGO'25, Austr. Renta koronow a 100-25 Węg. Renta ko­
ronow a 98-25, 56 1. Ust} Tow. kred., ziem. 99*45, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 98'90, 4* a proc. listy Banku łiipot. 
101-60, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112’—, 4 proc. listy 
Banku kraj 99'40, 4Vs proc. listy Banku kr, *. 102’- , 5 proc, 
kom unalne obligacye B ankukrai. 102-40, Obligacye propi- 
nacyjne 100*10. 4 pro, Gah poż.' krai. z 1893 r. 99 70 4 j rc. 
pożyczka m iasta Lwowa 97*65, Losy titeeckie 133 75, At ark i 
117-42, Ruble 253*50, Kredyty — , Alpiny — , Węgier, 
kred. -  -<—, Unionbank —■—, Koleie. —*—*

U sposobieni.: w końcu kursy przejściowo lekko osła­
bione w sku .es zamknięcia tygodniowego i realizacyj.

S e r S I n ,  5 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem- 
giełdy: Ki d \ty  214 75, Staatsbahny 139T0 Disconto Co- 
mandit 192 90, Berlin. Tow. handl. 166-60, Laura 257*—, Bo- 
humery 241*25 Kolej połudn. wschodnio pruska —•—. Ru­
bel z a  gotów'kę 216 05, Kolej warsz. w ie d .  , Kolej m o­
rza śródziemnego —•—, Kolej M eridionalna — •—, Losy 
tureckie 131-50, Renta włoska — , „ H a rp e n e r  kopalnia 
węgl 21325, Kolei Marienburg-Mławka Konśoiida-
cye —■•—, Lombardy 17-40, Kolej Henry 112-75, Niemiecki 
bank narouowy 130-90, Kanada Proferred 133-90, Akcye że­
glugi hamburskiej .44 25, Kurs warszawski 215'60. Huta 
,D upnersm trk“ 257*40.

Berlin. 5 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa — , Austr akcye kre­
dytowe 213*75, Staatsbalmy 139 10, Lombardy 17*40, Óiscon- 
to  Comandit 192-20, Ruble 216*05.

Tendencya: silna.
F r  i n l c f n r t ,  d. 5 lutego. W czoraisza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 100*60, Austr. renta 
srebrna 100-80, Austr. renta złota 101*90 Austr. akcye kre­
dytowe 213 —, Staatsba1 ny 139-- .  Lombardy 17’25, 4-proc. 
austr, renta koronow a 100’60.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  d. 5 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta fran :uska 9yu5 4, roc. renta w łoska — 
■moc. hiszpańskie Exterieurs 9 r50 , Losy tureckie 131"— 

Nowe tureckie Console —*—, Ottom any 599 — Deber 
454"- Chariered 4.5’—, Rio-Tinto 15‘89 Renta turecka C. 
89 55, Renta turecka B. — , Lancaster —•—, Renta buł­
garska — , Renta grecka —•—

Tendencya:

T a rg  zbożow y i tow arow y,

Budapeszt, 4 lutego. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron 1960 do 19'62, Pszenica na maj 1940 do 1942 
Pszenica na październik 17'26 do 17'28, na kw iecień, od 
—•— do —'—, Zyto na kwieć, od 15*38 do 15*40, Żyto 
na październik 13-90 do 13'94, Owies na kwiecień od 1410 
do 14’12 Owies na maj Ir— do 0*—, Owies na październik 
12'24 do 12-28, Kultur. na lipiec 1905 0'— do 0"—, Kukurudza

na maj od 14'72 do 14*73. Kukurudza na sierpień od — 
do - —, Kukurudza na wrzesień od 0’— do 0’— 
Rzepak na sierpień od 12*40 do 22*60.

Pogoda; piękna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 lutego b. r.

H o lc i  G e o r g e a .  (Pokoje od 3 koron począwszy 
Hr. S. Komorowski z Siekierzyc. hr. A. Cetner z Pouka- 
mienia, hr. S. Tarnowski z Póuola rosvj., T. Svrl<ivński 
z Podola rosyj., 5. Gołaszewski 2 Konczaki, W. Małeck 
z Turad, S. Wasilewski z Markuszowa J. Ader z Krakowa 
W. Bokmay :r z Wiednia, L. Pikor ze Stanisławowa, Al 
Chyliński z KraKowa, O. norodyński z Romanówki, K. Ra 
domski z Hrusiatycz, L. Apel z Dessau, Al. Glosel z Biel 
ska, H. Rosenbuscł i Jasła, R. Kownacki z C ternioWiec* 
A. Blumenfeld z Doliny.

H o te l  I m p e r i a l  Hr. Antoni Wodzicki z Kościelca 
hr. Auam Romer z Wierzbicy, fr. Klemens Dzied szycm 
z Martynowa, hr. Stefan Łoś z Chodm a br. Adam Horoch 
z Winniczek, br. Zdzisła"- Brunicki z Lubieniec, Maryan 
Jaroszyński z Błudnik, Wilhelm Stanek z Wieliczki, Bole­
sław Zaleski z Rosyi, Eugeniusz Krzysztofowicz- ź Zału- 
czj., Stanisław Zaiaszyński z Cieszaczyna, Aureli Smolin 
z Wiedn.a, Władysław Trzęjaeski z Znakow a, Walervan 
Stawiarski z Jedlicz, Ludwik Antoni Sobański z Rosyi. Mi­
chał Dzierżanowski z Rosyi. dr. Henryk Halban z Wiednia. 
Wanda Siemaszkowa z Warszawy, Jan Woitkowski z Bez- 
hrudy, dr. Ludwik Jekeles z Bielska. Juliusz Podlewsai 
z Wiednia.

M A B E S Ł A M 1 .
Za tę rubrykę iledakcTza nie odpowiada

W r. A n t o n i  IS liiiiittB ife lt;
b asysten t kliniki derm ato log , w Uniwers. wrocławskie, 
osiedlił : ię we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
w enerycznych p rzy ul. K opernika 28 od 3—5 pop. (466

S t o l i a  d y e t c i ,  P r e p a r a t ?  ® k o l s
jako to : wino z koli, eliksir, Kaiser-Kola, kola grarmlow; 
na z najlepszych afrykańskich orzechów kola przepisywane 
bywają z jaknajlepszym skutkiem przez pierwszorzędne po­
wagi medyczne jako wypróbowane tonicum dla żołądka ora* 
znakomity środek odżywczy i wzmacniający. Są one w ybor­
ne w smaku nawet dla na,bardziej wyrafinowanych sm ako­
szów szczególnego zaś polecenia godne dla chorych na żo­
łądek, na niemoc nerwową, cieleśnie i duchowo wyczerpa­
nych, tudzież dla obarczonych wiekiem i ozdrowieńców 
Liczne świetne uznania pisemne z najwyższych nawet k ó ł .  
Skład gjówrty: R. P serhofer, W iedeń I, Singerstrasse 15. 
Składy we Lwowie aptekach: J. W iewiórskiegc, Mikolascha 
i Sp., Piepesa-Boratyńskiego i Skiepińskiego. 172 -

w in o  c h in o w e  z i e l a z e m
Ś ro d ek  w zm acn ia jący  d la  słabow itych , bezicrw i- 

s iy e h  i re k o n w alesc en tó w , p o b u d z a  a p e ty t, 
w zm acn ia  n e rw y , p o k rzep ia  k rew . 425

Smak wyborny. P,zeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.
J Serravallo, Tryest-JSarcola.

W aptekach Va flaszka I. po 2-60 k- i 1 ]. 4'80 k

IL u rsy  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j 
z dr.ia 3 lutego 1905.

Kursy o ii© inaczej nie podane, obliczone są 
koron nominaln. w artości 1 ria gotówkę

Ogólny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b a n k n o tach , m a j—-listopad. . . .4

lu ty —sie i p ie ń  . . .4* .
w s reb rze , o tyczeń—lip iec  . . . . .  4“2 

„ k w iec ień  — p a źd z ie rn ik  .4*2
L osy z  ro k u  1*54 i>o 250 zł. m. k. .3  2

,  r 1660 * 500 zł. w, a. .4
,  1860 - 100 zL  . ,  . .4

1804 . 100 zł. .  .  . . —
,  1^64 .  50 z ł ..................

Lsty zastaw  dom en  p a ń s tw  12 0  z ł . "
Dług panstwa krajów koronnycli

xv rad z ie  p a ń s tw a  p re zen to w an y c h . 
A ustr. re n ta  z ł o t . w. dna  od pod. 1 

,  w w al ki.1 w. od  pod .4
inw est. woj. od po d  .3 1/*

Obligacye kolejowe.
Kolej A rcy k s  A lb re ch ta  w  s rc ó rz e  .4  

r ces. i liżbii-ty  '-v z łoc ic  w- od p. 4_ 
ces. F rauc . J o z e fa  w s re b r  . .5*/*

„ Arc. R ud. w  K. w oi. od pod  ^ 4
„ cos. Elż. 200 t.ł. m. U. za s 7.1ake.jU 4

K a ro la  L ud . 2v0 zL m. k. - ó 
Obligacye p ie rw stań stw a  kolejow e.^

K o 1 e j A 1 c y k s  A  l o v. J- 0 z l . ^ * r*; b v. . 5 
2 0 zł. w z łoc ie  5 

l  czos Em . 1SS5 2«;0, l l» j .  z 1.4
1885 40*J. 213*1). :0 k . 4

„ B u k o w iń sk ie j lokal. K or. 4 
 ̂ K a ro la  L u d w ik a  s re b r . . . ..4

L w ów ,-O zem .*Jask iej Kin 1S94 . 4
Dłtiij państw, krai. kor. węgier-

W^ęjiłorfcitu r e n ta  z ło ta  . . . .
U i?g. r e n ta  w. K or. w w m a  od pod.

ęg. re n ra  w K or ,  .
B ożyczka ko l. z r. 1869 w złoci *
P ożyczka  koi. z r. 1889 w  s re b rz e  
\Vv? ob li^aoy i' p ro p in . w. a.
W ęg. - p rom . re g  C is s y .
ViAg. p o ży czk a  p ro  u l  po 109 zł.

r n 59 Zł.
O bligacye  in d em n izacy j h iporecane 

K ro  acy l i  S ław o n ii . . . . .
-  P ro p in a c y jn e  w ol. od pod. 
ę^ ie rsk ie  o b liu a c y e  h ip . . . .

K r cy i i S ław on ii obiig . h ip . . .
Inne publiczne pożyczki.

'}o ż y czk u  re^ . L a n a ju  z r. 1878
z r. 1899 .

• k rąj. B ukow iny  z r . 1893 
poż, prop. B u k o w in y  . . . .  

k r  ni z r .  189-9.
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( ia l.  obi. p ro p . z r. l b B S ...................... 4
Poż. m ia s ta  L w ow a z  r . 189G . . - 4

z r. 1900 . . • 4*5
W ie d n ia  ?. r . 1874 . . .y

R en ta  w łoska  z r  1*'0 l i r .......................5
Poż. hypo t- B u łg a ry i z  r. 1392 . . .3

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i lia ty  d łużne). 

A ustr. zak ł. k re d . z ieros. los. w  50 1.4 
B uków , zajtł. k red . z iem sk i . • . .5  

. . .  .4
Ual. akc. ł>. h. z I001o p r . 1. w 39Vs 1.5 
Oal. „ ,  » los. w  (>V la t  . • 41/*

„ „ los. w Hu la t . . .0
Gal. Tow . k red . z iem . loa w 56 la t 4 
Gal. „ .  .  ios w  41 la t  ,4
Gal. „ ,  ,  «Hwn. om is. .4
Gal. 1 n » P °  “,,l) kor. , 4
B anka  k ra j. d la G al. i Lod. w* SlV2l . . i l/<
B an k a  ,  „ ,  zwr. w 57I('s 1. .4
B anka „ obiig , jtom un. 2 om is. .5  
B anku „ ,  ’ ,  3  o. 1. w  421. .4
B anku .  ,  .  i  0 . 1. w. 4 5 1. .4
B anka  „ , kol. 1. w. Tu' '2 1. ,4
A u str. wi;g. B anku  los w  4®11* L * .4 
A u str. „ ,  los  w 50 1. - ( 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p u łn . cos. F e rd . om. z r. 1893 .4  

,  1887 .4
. 1S0S .4 
,  1891 .4

. * n • ,  1398 .4
n Lw'ów-Cscern.-Jas8y 1884 p. 10®/#4 

 ̂ ł 1084 . . \  4
G al. ku l, lo k a ln e  wschód. . . .4
W ęgi*Gai. kołoj eiu. lS?''1 . , , <;*5

. 1870 . . ! . !ó
* >» » 1 8 S 7 .........................4
Losy procentowe (za sztukę).

A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  em . 1880
po 100 z ł. w. a ...................................... 3

„ , „ em. 18S0 po 100 z l. w. * .3
Tnw. ź, n a  L u n . 100 zł. m. k. p. I0®/o4
Ł:regu ł. Dcm. z r. 1870 po 100 %ł, w, a. .5
W ęg. B an k a  hip- pr. 1, z. p 0 ioq zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  Tr.ve6tu po 100 zł. m. k.4
Poż. .  * po 50 zł. w. a. 4
Poż. s e rb sk a  p rem . po  100 f r . . . .2  
T u reck ie  obi. p rom . kolej po  400 f‘3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap esz teń sk ie  B asilica po 5 z ł. w. a. 
Z a k ł.’k r. d la  h an d l U  prz. po 100 zł. wa. 
C lary  po  40 z ł. m* k.
P ożyczka  m. In s b ru k u  po 20 zł. w. a. . 
P<»ż. p rem . m. K rakow a po 20zł. w. a,

* L u b ian y  po 20 zł.
O ffcn  po  40 z ł. w .a . .  . . , . . .
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P o lfiy  po  60 zt. m . k . Ł . , , .
Czerw . k rz . au s tr . tow , p 0 10 z ł.

po 5 zł.
F u n d a  cy i a rc y k s . R nuoliu  po  10 zł. .
ś a lm a  po 40 zł. m . h .  ...........................
Pożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł.
St. G onois po  40 zł. na. k. . . . , . • 
Poż. pr. m . S tan is ław o w a  po 20 zł . . 
K om una lne  m . W iedn ia  z  r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  tran spo rtów  
B ak  kol, lok . akc. p ie rw . 3*jG zł. . . • 

.  # ak cy e  zak ład . 2nO zł. . . 
Ar.jstr. Tow . źegl. na I>unaju  1500 Kor. . 
Kolej połn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zł. . 
Kol. L w ow -B ełzec (akc. pierw.} 200 zł. . 
n L w ów .-C zerń .-Jassy  zl. . , t ,
„ w sohodn. gal. lo k a in . 200 z ł.................
„ p aństw o w y ch  20u z i, ~  i*j>j n*. , ł . 
„ p o łudn iow ej 200 zł. =  500 i'r. , ,
„ wyg. g a licy j. lo k a l. 200 zł. . . .

Ancye banków (za s/.takęi
B an k u  A ng lo -austr. 240 K or...................
Peszt, b a n k u  hand l. lf.00 K ot. . !
Z ak ład  k red . d la  h an d lu  i p rzem . 320 K or. 
Y\ęg. B an k a  k re d y t. 400 Kor. . . .
Dolno A ustr. tow . osk. 400 K or. . .
Galie. B anka  h ip o tecz . 400 K or. . . .
Galie. B an k u  d la h an d lu  i p rzem . 400 Kor. 
B anku d la  K rajów  k o ro n n y c h  400 K o r . .
B anku A u^tro-w ęg. 1400 ..............................
Banku Z w iązków . (U nionbank) 400 ,
Częste. Bauka. zw iązk . 200 K o r...................
Żivnosteu<iL-a L anka ‘ZOO K o r..................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow . kopalń , w ęgla  w  B r t i i  100 zł. . .
G ahe. k a rp . naft.' tow . 500 K or...................
A astr . Tow . G órn icze A lp ine  10C zł. . 
P ła sk ie g o  tow. żelazu , p rzem . 200 zł. .
Schodn icy  50(J K o r............................................
T urock . z arz . ty to n ió w  500 fran k ó w  . 
T rifa il tow . kop . w ęgla 70 z ł.......................

W e k s l e .
(C zeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  °/o 

B erlin  i n iom  m. b ą n k  za  10l! m a rek  4
Londyn za 1') fu n tó w  e z te r.................... 4
P ary ż  i fran c u sk . m. b a n k  za 100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li 6Va 
W łosk ie  ban k . za  100 lirów  . . . .  5

W a l u t y .
D u k a t cesa rsk i . .  ..............................
20-franków  k a .............................................
2 0 - m a r k ó w k a .................... .... .........................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a rek  . ,
W ło sk ie  b a n k n o ty  za lir  . . . . . .

K uble b a n k n o ty  za  l°o  ru b li , .
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Odpowiedzialny re d a k to r : Józef Ziem biński.
drukarni „Słowa P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.
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C E N N I K  
lw ow skiej Izby hand owej i przem ysłow ej

Lwów, dn ia  4 lu te g o  1905,
(. Akcye za sztukę.

B an k a  h ip o t. galic. po 200 zł. (400 K.)
E r  d iv idende  20 i\o r .  ......................

B anku  galic . d la  h a n d lu  i p rzem y słu  
po  2'u> zł, (4'0 Kor.) . . . ♦ ■ •  .

Kolei gal, k a r. Lud. po  200 z l. m. K. . .
K olei Lw ów -C zern .-JaR sy po 200 zł. w. a.

w  Rreorzo (40o Kor.)**...............................
G arb . w R zeszow ie  po  23 zł. (400 K er.' 
F a b ry k i w agonów  w  S anoku  p rze d tem

L ip iń sk ieg o  po  5 0 K or...........................
Tow , d la  galic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

w oa. po  20" zł. (400‘K o r . ) .....................
II. Listy zastawne za 100 K .

bez k u p o n u  b ieżącego  
B anku  h. g. 5u/o vr. a. w yl. z lu°/o , . 
B anku  h. g^ 4La% w. a. los w 50 1, . .
B onku  h. g. 4* „ „ los w 6" 1. po  200 K.
B an k u  kra}. 4 F»— w. a. los. w  51 L 
B an k u  k ra j. 4 — w. a. los  w 57 1. . . • 
To w arz . k red . gal. ziem . 4— d  em is.) ■ 
Tow arz. k re d y t, galic . ziom ek. 4°/o los

w u i / -  l a t ..............................................* ■
* 4Vo los w 56 la t .............................................

III. Obligi za 100 K
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in aey ju o g o  4%  w. a. 
B ukow ińsk i fund . p ro p in a c y jn y  ó°/o w. a. 
K o m u n a in a  B an k u  k iłaj. 5— 2 em isya  .

,  n 4‘;a— 3 om iaya . .
.  „ 4— 4 e m i8ya . ,

K olej lo k a in . w sch. 4— po 20'.' Kor. . . 
P o ży czk i lcnyow ej 6— a- 2 1873
P ożyczk i k ra j. 4— po 203 K. z r. lgcąj .
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/'o po  200 Kor.

p .  4V'*— po  200 Kor.

IV . L o s y .
M iasta K rakow a po ’20 zł. (40 Kor.) . .
M iasta  S tan is ław ó w  a  po  20 ł. (4 u Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i . . 4- . . , , , . .
20-frauków ka •
lOO ru b li ro sy jsk ich   ......................... .....
190 m a re k  n i e m i e c k i c h .........................   .
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N t o  »v;i
przyjm uje  zam ów ienia na w szelsie  roboty 

w  z ik re g  d ru karstw a wchodzące.

NakJadem Spółk i w ydaw n:czei w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poreką.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


